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OD REDAKCJI

Poczynając od roku 1963, kiedy ukazał się p ierw szy tom  „Rocznika”, różnie 
kszta łtow ała  się zawartość treściowa te j na jw ażn iejszej pozycji w ydaw niczej k ie 
leckiego m uzeum . Było w szakże założenie, do realizacji którego zobow iązyw ała na
zw a serii w ydaw niczej i głów ny edytor, ja k im  pozostaje M uzeum  Narodowe 
w  Kielcach, by na łamach „Rocznika” u kazyw a ły  się przede w szys tk im  opracowania 
w łasnej kadry naukow ej, będące rezu lta tem  prow adzonych badań terenow ych, 
w zględnie a rtyku ły  prezentujące w  form ie stud iów  lub syn tetycznych  m ateriałów  
w yn ik i badań bogatych zasobów eksponatów  zgrom adzonych w  naszej placówce.

W kręgu tych  tem atów  pow inny się rów nież znaleźć prace z zakresu teorii 
m uzealnictw a, a szczególnie w ystaw iennictw a i percepcji działań m uzeum . Cze
ka liśm y na nie, lecz publikacji podejm ujących ten  n iezw ykle  w ażki a zarazem  
trudny  problem  nie było wiele.

Porównując zatem  zawartość tom u X III  ze w spom nianym i w yże j założeniami 
w ypada nieskrom nie zauw ażyć, że tom  ten  odpowiada zasadniczo w szystk im  ty m  
w ym ogom , choć oczywiście ty tu ły  prac nie mogą być jedyną podstawą takiego  
sądu. Pozostaje bowiem  rzecz najistotniejsza  — ich zawartość m erytoryczna i po
ziom  naukow y, co oczywiście pozostaw iam y ocenie C zytelników .

W tom ie X III, jak chyba w  żadnym  poprzednim , przeważają rozpraw y i studia  
z zakresu  historii sztuki, opierające się na zbiorach artystycznych , najbardziej zna
czących w  całości naszych zasobów m uzealnych. Znajdzie w ięc C zyte ln ik opraco
wanie zespołu póżnogotyckich i w czesnorenesansow ych ka fli heraldycznych, k ie 
leckich i szydłow skich przykładów  ochronnego uzbrojenia husarii, ciekaw ej ko 
lekcji gobelinów, a także polskich rycin. Dwa ostatnie a rtyku ły  są w ynikow ą syn 
tezą opartą o przygotow yw ane równolegle do d ruku  katalogi naukow e tych  zbio
rów. N ależy także zwrócić uwagę na w spom nienie o Janie H enryku  D ąbrowskim , 
n ieżyjącym  w yb itn y m  kolekcjonerze, przyjacielu  i m iłośn iku  naszego m uzeum , 
którem u zaw dzięczam y w iele dzieł sztuki zdobniczej, w  szczególności szkła a r ty 
stycznego.

Pozycją, do której przyw iązu jem y szczególną wagę, licząc że zainicjuje dalsze 
prace poświęcone ekspozycjom  w nętrz w  zaby tkow ych  budowlach, jest rozprawa  
ukazująca w  form ie dyskusy jnej, by nie rzec kon trow ersyjnej, problem y ekspozycji 
zabytkow ych  w nę trz z  X V II  i X V III  w. w  k ie leck im  pałacu. Jak to w yn ika  z t y 
tułu, p u n k tem  w yjścia do podjęcia n iezw ykle  ważnego tem atu  z  zakresu teorii 
w ystaw iennictw a stało się kieleckie m uzeum  pałacowe.
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Pozostając przy studiach nad zbioram i w łasnym i, wypada zwrócić uwagę na 
nieznany przekaz do dziejów  K ielc w  latach I  w o jny św iatow ej, jak im  jest K ro
nika pisań 2 przez założyciela kieleckiego m uzeum , Tadeusza Szym ona Włoszka, 
współcześnie z przedstaw ianym i wydarzeniam i. K ronika poprzedzona została kró t
k im  w stępem  in form ującym  o życiu  i działalności je j autora; przypisy do tekstu  
K roniki w yjaśniają m.in. w ydarzenia  opisane przez W łoszka. Na marginesie warto  
odnotować, że w  roku 1981 m uzeum  przygotowało w ystaw ę poświęconą dziejom  
m iasta w  latach 1914—1918.

Pozostając przy źródłach pisanych, w arto zapoznać się z  artyku łem  przedsta
w iającym  kilka  listów S tefana Żerom skiego z lat 1905—1925, jakie tra fiły  do na
szego Oddziału  — M uzeum  Lat Szko lnych  Ste fana  Żerom skiego w  Kielcach. N ie
które listy ujaw niają istotne szczegóły biograficzne dotyczące pisarza i jego blis
kich, nie znane dotąd z innych przekazów .

W yniki wspólnych badań terenow ych m uzealnych etnografów  i przyrodników  
pomieszczone zostały w  dwóch artyku łach  charakteryzujących ośrodek garncarski 
w Chałupkach, gmina Morawica, oraz jego naturalne zaplecze surowcowe.

K ontynuow ana jest rów nież w  n in ie jszym  tom ie tem atyka  dziejów  najnow szych  
K ielecczyzny, mająca ju ż  pew ną tradycję na naszych łamach.

T radycyjnie „Rocznik” zam ykają  recenzje i omówienia oraz kronika  wydarzeń  
z historii m uzealnictw a kieleckiego, w  k tó re j szczególnie dużo m iejsca wygospo
darowano na omówienie eksponatów , jakie ostatnio udało się dla m uzeum  pozyskać.


